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Zdrowie panny Mani!.. Oby, jak najpredzej dostała madrego męża” 
Niech bedzie glupi, byleby był bogaty... 
Otóż to, że teraz i głupi zbiednieli... 


KRAKOWIAKI LWOWSKIE 


(Przewodnik lwowski). 

| 

Kiedy staniesz w Lwowie, a groszy masz wiele 
AA . Z. zde . y 

Możesz. jak w owocach — przebierać hotele! 
Ale lepiej wybrać — edy zmęczone ciało 
Gdzie dobra obsługa, a owadów mało! 

M 


Uhvesz jeść z apetytem, — idź pod „trzy korony,“ 


A jeśliś semita, — patrzaj, gdzie są „dzwony!“ 
Jeżeli kieszenia — niklów mało chowa, 
Parrzaj, gdzie się mieści — „kuchenka ludowa'* 
3. 
Piwo okocinskie — wyrób Jana Goetża, 
Nietylko krajowe, — lecz zdrowie podnieca! 
Wolisz lampke wina, — idź do Stadmiillera, 
Nie pożalisz grosza — chociaż byłbyś sknera... 
4. 
Potrzeba zegarka, — kap n Grabińskiego, 
A butów nie schodzisz — od Arbaszewskiego! 
Papier najpyszniejszy — z fabryki Kargera, 
Litografje znane, — skrzętnego Plutera! 
5. 
Kiedy świat palący, — żywot nikły, krótki, 
Bierz Niemojowskiego — nieklejone tutki! 
, Tytoń do wyboru — ma każda trafika 
Ubiory w zakładzie — pana Bednarczyka. 
6. 
Z pasztetów, buljonów — to Solkowski słynie, 
Obok Kazimiera, — eo mieszka w Łapszynie, 
Je lwabie, hlawaty, — sklepy nad sklepami 
Miehalski, Faczyński — służą powozami, 
dia 


Pieczywo Hessa, Czyżeka, Bieleckiego. 
Sniadanie n kupea zjadaj, „korzennego* — 


| Dostaniesz tam wszystko — od szezotki do sadła, 


` Pierników Czyńskiego, — sybirskiego jadła! 
8. 
Dzienników jest wiele, — brakuje dziennika, 
Lepiej kupić skrzypce — w składzie Kapralika ! 
A kiedy deszcz pada, — zaćmienie jest słońca, 
Siadaj w ciepłym kacie, — czytaj „Iskre,“ „Gońca“ 
9 
Był przed laty „Szezutek*, — dzisiaj cicho żyje, 
Stracił Onufrego, — w kąciku się kryje! 

Jest i „Smigus” głośny, — sztuka dzisiaj kusa, 
Wyczerpał Balsuneia, — bieda u „Śmigusa*! 
10. 

Zmartwychwstał „Zagłoba*. chodzi w swej osobie, 

Ma dowcipy żywe, — ma także i w grobie... 

Ghecsz się więc zabawić, — poruszyć zmarłego, 

Bierz się do „kurjerka* — tego „Wesołego!* 
11. 

Cheesz się rozweselić — i posilić dusze, 

To ci bracie teatr — już poradzić musze! 

Idż, patrz, słuchaj — no, i kąp się cały!... 

Zyzio jest dyrektor dzielny — cliociaż mały. 
di: 

Zawieszkiwać w Rzymie, — niewidzieć papieża, 

To i podróż cała, niewarta halerza! 

Tak samo we Lwowie 7 wieczora, ezy rana, 


Chcesz poznać trybuna. — szukaj Jegermanu! 


ila 
Jeśli być niemogłeś na wielkiej wystawie. 
Rozglądnij się w sejmie po poselskiej ławie, 


A kiedy dość czasu, — wytrawną masz skórę 
Pogladnij ehoć chwilę — w kanadyjską dziurę! 
14. 

Lwów już nie mieścina, — cała już stolica, 
Jest tam jak w Paryżu: salon i ulica... 

Ma swych rzezimieszków — elektryczne płaci, 
Ministrów, marszałków, — no, i także dłngi... 
Mo: 

We Lwowie, jak w mieście — wszystko dziwnie 

[plecie! 
Co nie ma na składzie, znajdzie na tandecie... 
Chociaż na prowincji — fabryki zakłady, 
W stolicy się mieszczą i filje i składy! 

16. 

Gdzie wiele lekarzy, — powietrze niezdrowe, 
Nietrudno zachorzeć — i położyć głowę! 
Kiedy wiec nad gościem — zamknęła się sfera, 
Niech kupi na droge — trumnę Beschornera! 


Ja. M 


Nakoniec sami... 
HEUMORESKA. 

Władzio, dla którego filozofja była 
zamkniętą siedmiu pieczęciami księgą. 
musial sum na sobie doświadczać tcorji 
Schoppenhanera. że wyczekiwanie szczę- 
ścia, jest jedynem , smutnem przeznacze- 
niem człowieka. 

Pogodzić się. wszakże. z nim nie mógl 
jw czasie swych starań o rękę uroczej 
Jadzi, przechodził czyścowe męki. 

Panna prześliczna. wesola. ponętna 
jak pokusa, buzia pulchnintka. a świeża, 
jak brzoskwinia, nsteczka. niby wiecznie 
do całowania mułożone — w modrych 
oczach całe niebo słodyczy i obietnic... 

Mimo to. jednak, wszystko — przez cuły 
czas swego narzeczeństwa, ami razu jej 
nie poralował. 

Jadzia nie bylaby od tego, bo ile- 
kroć ścisnął drobniutke rączkę, krew jej 
uderzała do głowy. usta drżały nerwowo, 
oczęta zamykały się, niby w omdlenin.. 

Jemu zaś panna szła do głowy. jak 
wino, — dnsze dalby za jeden, choćby 
krótki. leciachny pocałnnek. 

Przeznaczenie kazalo im czekać. 

Jadzia byla sierotka na wychowaniu 
u trzech ciotek, pamen osobliwszego na- 
bożeństwa. z których każda po przekro- 
czeniu czterdziestki, składała slnb dzie- 
wictwa. 

Żeby też chwilę zostawiły ich sa- 
mych. (Gdziekolwiek się rnszą. sledzą ich 
argnsowe spojrzenia. a tak srogie. ba- 
dawcze, że nawet średniowieczny rycerz 
uląkłby się ich i wyrzekł wszelkich 
śmiertelnych zamiarów. 

Panicz wielce rycerskim nie byl, oj- 
ciee kazał mn być ciotkom Jadzi nle- 
słym, bo chodziło o zaskarbienie sobie 
ich względów i spadku. 

— Baby i tak djabli wner wezma. 
uważaj. Żebyś się im nie naraził. bo gu- 
towe wszystko na misje zapisać, Zresztą. 
i tak slub niedaleko. znajdziecie sie raz 
przecie sami. 

Sami. raz przecież simi — do tej 
chwili wzdychał biedny Władzio. jak turek 
do raju i doczekał się, wreszcie. ślubu. 

Na wesele zjechało się gości moc. 
pannę młoda obcałowano zewsząd i sei- 


| ciotka Hermenegilda 


Przed jubilerem. 


— To ładna brosza... 
— Ale droga. 
-— (o ładne, to drogie... 

— 0, ja to wiem najlepiej... 


skano. a pan młody na to wszystko tylko 
patrzeć musial. 
Ciotki kazały Judzi bawić gości, przy- 


jaciótki, znajome 1 kuzynki kuzynek wy- 


rywaly ją sobie, ani sposób zbliżyć się 
do niej. 

Biedny podarł rekawiczki z wscie- 
kłości. 


— (Cierpliwości, mój drogi, myśl 
moja przy tobie — szepnęła mu mimo- 


chodem. 

Usmiechnąt się smutnie. 

Q godzinie piątej maja jechać na 
kolej w podróż poślubną. już trzecia, 
czwarta... a ciotki. ani ma chwile nie jra- 
zwalają Jadzi sie odualić., 


— Przecież się przebrać musi — 0- 
śmielil się zauważyć — za godzinę je 
dziemy. 

- Prawda, prawda — podchwyciła 


chodź aniolku na 
górę. ja ci pomogę. 

— Dobryś! — syknął przez zęby i 
rzncił się ku swojemu pokojowi dla zrzn- 
cenia fraka. 

— Kochany Władysławie — odzywa 
się patetycznie ciocia Urszula — na upro- 
szenie błogosławieństwa dla was. moje 
dzieci. pojadę dzis na odpust do ko- 


jac mu w rekę 


ścioła. Wszakże nie masz nie przeciw 
temu. że się do was przysiadę, 

— Ale zkądźe, cioteczko. zkądże — 
a w duchu dodał: „czy nie wiedźmy 
to ina 5 

W saniach aż słabo ma się robilo 
naprzeciw Jadzi siedzącej obok cioci Ur- 
szuli, która dwa razy mu zwróciła uwagę 
że drapie niepotrzebnie nogami.. 

Na stację przyjechali przed samem 
odejściem pociągn. 

— Pierwsza klasa. a osobne conpe— 
szepnął w ucho kondaktorowi. wściubru- 
monete. 

— konduktor  wzrnszył ramionami. 
Pociąg przepełniony, chyba przypinać 
wagony nam przyjdzie. 

Prawdziwy fatalizm ! 

Zbity już zupelnie z tropu. wsiada 
z Judzią do wagonu, ciotka Urszula raz 


jeszeze robi nad nimi krzyż błogosła- 


wieństwa — jada. 

— kiedyż nadejdzie owo: „nakoniec 
sani *,— mysli biedny Władzio rzneiwszy 
okiem na nieznane twarze towarzyszy 
podróży. A było ich coś sześcian. Ojciec 
„dwiema gaskami, młody człowiek ziro- 
nicznym uśmiechem na nstach i jakas 
gadatliwa gnwernantka francuska. 


Żeby się tylko dostać du Warszawy — 
ta jedna mysl zaprząta cùl} jego uwage, 
a tymczasem pociąg. jakby na przekór 
wlecze się powoli— godziny żółwim mijają 
krokiem. 

W końcu są już i w Warszawie. 
Władzio z przerażeniem widzi ruch na 
dworcu niezwyczajny. Zgnęło go jakieś 
smutne przeczucie. 

Pora byla poobiednia, a oni od śnia- 
dania nie w ustach nie mieli. Jadwinia 
jakoś posmutniała. 

Na progu restanracji spotkał ich 
Alfred. kolega zuniwersyteckich czasów, 
o którym wiedziano powszechnie, że to 
pieczeniarz. i, jak przyczepi się do ko- 


gos. nie puści go bez naciągnięcia. 
— Państwo wybierają się w podróż 
poślubną — deklamowal z partesem — 


zaczynacie od Warszawy — to — dobrze. 
Kochany koleżko. jakże ci powinszować 
tak prześlicznej pani. Moja już w gro- 
bie. a samemu tak żle na świecie, okro- 
pnie żle — dodal drżącym głosem. 

Jadwinia nie znała sie na farbowa- 
nych lisach i w naiwności swej dla po- 
cieszenia go, jęłt wypytywać o szczegóły 
smierci. 

A on blagier pierwszej wody począł 
bajdy rozpowiadać o swej narzeczonej 
księżniczce z rodu Q` Jnsignan. poznanej 
w Baden-Baden. 

— Niebiańska to była istota — wo- 
łał Alfred, zabierając się do pasztetów, 
bo Władzio lepiej się rozumiejący na 
rzeczy kazal trzy podać nakrycia. 

Późnym wieczorem dopiero Alfred 
wziąwszy kolege na stronę. starym oby- 
czajem począł mówić o wyjatkowem po- 
lożeniu i wydarłszy swego obola okupu, 
cznie pożegnał parę nowożeńców. 

Rozpoczęła sie wędrówka od hotelu do 
hoteln. 

Wszystkie z powodu jakiegoś zjazdu 
tak były zajete, że goście spali nawet 

portjerniach. 

Co robie? co robić? 

— Jadzia naprawdę juź płakać za- 
czynala. 

W Europejskim dopiero, hotelowy zna- 
jakąś rade. 
— Niech puistwo wstapią gdzieś 
do cukierni. za pół godziny pokój będzie 
gotowy. a ręczę. że jaśnie pana znpel- 
nie zadowolnię, 


lazł 


lstotr za pół godziny.  "ieszczono 
ich wj aims pokoikn na pierwszym 


pietrze i to niezgorszym. Widać bylo. 
že pokój urzadzen, na predee, ściany 
zakryte dywanami. może ich umieszczono 
w przedpokoju jakim. 

Było. jednak, wszystko. 

Zmuknęh drzwi za sobą. 

— Władzin! 

— Jadziu! nareszcie my sami. 

Qkropność jednak  Jadwinia z nad- 
miaru zmęczenia mdleje: ale to napra- 
wdę mdleje... 

Wody zapomniano przynieść.  Wła- 
dzio widzi wiszący sznur nad łóżkiem i 
w mniemanin. że to sznur od dzwonka. 
szarpnął nim silnie, 

Brrr! mrowie po nim przeszło. Ja- 
dzia zerwała się z krzykiem przerażenia!.. 


co potrzeba. 


Woda, jak deszcz spada z sulitu — 
istna fontanna!... 
Rozlega się stukanie do 
telowy woła: 
Zapomniałem jaśnie panu powie- 


drzwi i ho- 


dzieć, żeby nie ciągnął za sznur. bo to 
od sita tuszowego. Pokój urzadzilem 


w stancyjce łaziebnej... 
1dź do djabla! — krzyknął z fu- 
rja, a do siebie mruknął: 
— No, o takiem: „nakoniec sani“ nie 
marzyłem nigdy...! Szary. 


Tylko człowiek... 


Pomiedzy nami była miłość pono... 
Kiedym w nią patrzał, wznosiło sie łono 
Tysiącem westchnień, co mi pierś tłoczyły, 
Tysiacem pragnień, co w mej duszy żyły... 


Patrzałem w niebo usłane gwiazdami, 

W błekit płonący świateł miljardami, 

I lecąc duszą przestworzem dalekiem 
Pytałem: ezemu ja tylko ezłowiekiem?... 
Czemu przykuty magnetyczną siła, 


Nie moge wzlecieć unosząc mą miła 


Po nad ten padoł nazywany światem, 
Którego bóstwo zowie się — dukatem?... 
gdzie materjalizm, przedajneść i zdrada, 
T wiarołomstwo, i wszelka szkarada, 
Jeżeli tylko jest w złoto odziana, 

Bywa od enoty lepiej szanowana... 


Gdybym był duchem, jako wiatr powiewnym. 
Czystym i wolnym, kolo podniebnym, 
Uniósłbym ciebie w niebiańskie przestworza, 
Ponad gór szczyty, nad burzliwe morza, 

I tam zawisłszy w błẹkitnym obłoku. 
Poiłbym duszę tonge w twoim oku... 


Pytałem, tedy, lubej: ceżyby ehciała 

Rzucić powłokę ziemską swego ciała, 

I będąc ducha wolnego obrazem, 

W górne krainy płynąć ze mną razem?.. 
Czyż możesz wątpić?.. odrzekła dziewczyna — 
Ze me pragnienie i myśl ima jedyna 

Być z tobą razem, żyć tyłko dła ciebie, 
Gdziekolwiek zechcesz na ziemi, lub w niebie... 
Wszakże jam twoja, i duszą. i ciałem, 

Tobie oddana mem jestestwem całem!... 

Jak cień, eo wszędy kroczy w ślady twoje 
Tak twe pragnienia gonią myśli moje!... 

Z tobą ja chętnie te ziemię porzneę, 

Nawet dza jalu szczęścia nie zakłóce: 

Bo majac ciebie. jam taka bogata, 

Jako bym była królową wszechświata!... 


Lecz powiedz luby 1... za moją ofiarę, 

Za moją miłość, za te szezera wiarę, 

Za poświęcenie, eo czynie dla ciebie. 

Czy dasz mi gwiazdkę. co hłyszezy na niebie, 
Abym ją wpieła we włosów mych zwoje?... 
Ja chce mieć. luby, takich gwiazdek troje!... 
A ewych kropel rosy, eo tak mieni 
Tęczową barwa wśród słońea promieni, 
Powiedz!... gdy serce me dla ciebie bije, 
Czy zrobisz sznurek pereł mi na szyje” 
Lub, kiedy bede tua do twego łona 
Wezhrane serce tuli zapłoniona 

I tonąć duszą w twoim orlim wzroku. 
Powiedz!.. czy dasz mi okrycie z obloku?... 
Czy dasz mi ową złocistą purpure. 

Co błyszczy w górze, na piękną tiurniure ?... 
| edy do eiebie należy ma dusza, 

Dasz promień słońea mi do kapelusza?... 

No powiedz luby. nie marsze tak powieki, 
Przecież jam twoja, jam twoja na wieki! 
Mówiła jeszcze, leez ja nie słuchałem — 
Duch mój powoli połączył się z ciałem, 

| gdy ma stopa znów ziemi dotknefu 

Bujać w obłokach ehec mie ominęła... 

Bo próźno gonić za szczęściem dalekiem, 
üdy sie jest tylko. ach! tylko człowiekiem !... 


Stanisław Wołoszyński, 


Aż do sknutku!.. 


— No. i 
wychodzić za mąż — bój się pani Boga!... 
— Czemu nie? jestem jeszeze nie stara, 


zachciało się pani czwarty raz 


zdrowa... Moge używać mężów, aż do skutku!... 


Zyskuje się serce kobiety: 


w J2 roku cukierkami: 

w 14 . piosnka, 

w 15 całusent. 

wozi flirtem. 

WoW R stanowiskiem. 

Wed majątkiem 

w 40 et supra — znowu fliros, bo 


w starym zwykle 
djabeł pali. 


Zdobywa się serce: 


piecu — 


w wieku dzieciceyvm  natwnościa. 

R „ chlopieceym  wesołościa. 
młodzieńcz. uroda. 
meskim powagą, 
srednim wyrozumiałościa. 


zgrzybiałym młodością duszy, 
Rożunem zyskuje się tylko poważanie. 


Demon. 
DWA KWIATKI. 
Mam w reku — dwa kwiatki — kwiatki nie 
[zhyt strojne, 
Jednego rozwija — tehem pieści wiosenka 
A skwarem zapiekłym — gubi lata znojne. 
Drugi — piękny trupio — czasu sie nie leka, 
Z pod śnicgn — on jeszeze — swą główke 
[ wystawia, 
I do »erwania go — przechodnia namawia.. 


Jeden jest symbolem Judzkich czynów chwały, 

A drugi skromniejszy, choć nie z gorszej roli, 

Rosa niby zani — nukropiony cały — 

Wiec chłopcze wybieraj — według swojej woli: 

Czy wolisz pierwiosnek — miłości ofiarny. 

Czy chwały — strojniejszy — nieśmiertelnik 
| marny? 


Mem zdaniem — za młodu, bierz wiosniany 
| kwiatek 
Pij z niego słodycze — póki tylko starcza — 
Gdy się zaś twa głowa - spruszy szronem 
[latek — 
Gdy życie słoncezna zasunie się tarcza. 
Za góry — twych wspomnień. lasy cierpień 
[ ente. 
To bierz nieśmiertelnik, eo ci znaczy chwałę. 


Dean. 


Coumes 4 Comp. goadkobiercy L. PROUX & KONDRATOWICZ w Coenai. 


Własny pawilon „Butelka“ 


Wystawę Lwowską. Jest do nabycia we Lwowie; 


posiada prawdziwy Cosnac franeuzki już dobrze wypróhowany za najlepszy przez 
u Karola Bayera. Józefa Brzeziny, St. 


na Wystawie lwowskiej, jełyna polska firma we Francji w samem ('osnacu, 


S. P. P. zwiedzajacą 
Markiewicza, Zy- 


gmunta Ruckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wszystkich, renomowanych handlach na prowincji. 
August Charzew ski. jeneralny " zastępca z siedzibą w Krakowie. (6245-15- 9). 
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Wyrobu 


Kazimiery Matczyńskiej 


PASZTET 
w puszkach glinianych po 150 
pół kilo; w blaszanych lutowanych, 
po różnych cenach. 


13 U I_J<>N 
z ptactwa i drobiu E klg, 10. zł 
Nr 00 z truflami 1 klg. zł. 750 
Nr. 1. przedni 1 klg. zł. 650 
Nr. 2, doskonały 1 klg. zł. 5:50 


5865-st.-25 -~ = 


Ekstrakt mięsny 
po TO et. słoik 
sprzedaje 
Zarząd dworu Łapszyn 


poczta Brzeżany. 
prot opiopp oo 


Nowy Zakład kąpielowy. 
CENTRALNA 


LAŻNIA parowa 
ŁAZIENKI 


przy ul. Kotlarskiej, 1. 6, naprze- 
ciw Szkoły im. Czackiego została 
otworzona 


i najwygodniej urządzona. 
Przy łaźni, jakoteż przy wannach, 
urządzono gustowna i czy- 
sto utrzymywana garde- 
robe. 
Codziennie otwarty osobny oddział 
parowy, oraz łazienki dla dam i 
meżczyzn. Tak łaźnia parowa, jak 
i łaziennki — otwarte codziennie 
od g. 6. rano do g. 1]. wieczorem. 
Nie szezedzono, ani trudów, ani ko- 
sztów przy urządzeniu tego zakła- 
du, o czem sie Szanowna P. T. 
Publiczność przekona, zwiedzając 
takowy, gdyż tak łaźnia parowa, 
jak i wanny są gustownie urzą- 
dzone i jak najczyściej utrzymy- 
wane — zaś usługa uczciwa, spie- 
szna i rzetelna. (6262 anni 
Prosząc najuprzejmiej o liczne od- 
wiedziny, 
kreśli się Z najgłębszym szacunkiem 
Zarzad łaźni centralnej 
przy ulicy Kotlarskiej, 1. 6. 


Zaliożona w r. 1863. 
Pierwsza krajowa parowa 
Farbiarnia i praluia chemiczna 


W. MIEGINGA 


Lwów, przy ul. Jagiellońskiej I. 20. 
przyjmuje ubiory meskie, nieprute 
suknie damskie, dziecinne, unifor- 
ny wojskowe i urzędnicze. portjery, 
sobeliny. firanki, dywany itp. rze- 
czy do farbowania i chemicznego 

ezyszczeniau. 6238-10-8 

Bro” brek*towy, imit cja jedwabiu. 


zby ORL YŻ AOLO NENYA ST PU OTS OT aj 
é b 
s; A 5% 
< MARYA FRANREL ; 
. c 
4: LWÓW, ©» 
#5 Rynek 22 „pod Niezapominajką“ zS 
4: poleca swój obficie zaopatrzony skład 4 
85 - < ; a 
á> TOWARÓW MODNYCH, JEDWABNYCH i BŁAWATNYCH + 
4: DG po stałych cenach -wa  (6250—8—5) “p 
i > 
Bu TOSAN 


SIOG PIOPOPRE CHILRTCHJ 7A GOATER 
m" s" ZY ty P T S "vw. a 


Zamiana lokalu! 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić. że przeniosłem dnia 12. gru- 
dnia 1895 swój skład płócien, stołowej bielizny, pościeli, bielizny 
meskiej i dziecinnej 

do hotelu Europejskiego plac Marjacki l. 4. 

Dziękująe najuprzejmiej za dotychczasowe zaufanie, polecam się 

nadal łaskawej pamięci i pozostaję 
z najgłębszym szacunkiem 


(6319 —6—3) ANTON! GUDIENS. 


0 © WRÓG WE WNE OU D AG W OO UO OG RÓ BR BPO MA O O 
Pod „PALMĄ* w Tarnowie, 
plae Kazimierza Wielkiego 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALN 


Alojzego Kaempf 
e 
poleca: 
Główny skład przewybornej przez „Sues“ sprowadzanej herbaty 
chińskiej, oraz wszelkie delikatesy, łakocie, świeże owoce, wina, 
i naturalne mineralne wody, jak również z komfortem urządzone 
pokoje do śniadań. (6271—5—2) 
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GŁÓWNY SKŁAD 
Kryuzmien astalęwrycgh 
e. k. uprzyw. fahryki (6257 —10—58) 
M. A. BESCHORNERA 
Filia we Lwowie przy ulicy Wałowej 1. 13. 


e. k. nadwornego dostawey we Wiedniu. 


ży — rx 


Pis PAN 


PAROWA DESTYLARNIA 


likierów, rosolisów, wódek i rumu 


dtaniszawa Lewiaka i gp. W Dędnikach. 


GŁÓWNY SKŁAD 
w Krakowie, ulica Grodzka liczba 40. 
poleca: likiery, rosolisy, wódki, rumy, spirytasy, araki i ramy 
zżagraniezne 
tudzież 
KONIAKI FRANCUSKIE i WĘGIERSKIE. 
Szun. Odbiorecom wyrobów moieh przy większej ilości, 

udzieclum wysokiego rabatu. (6380 -5- 1). 

Z poważaniem, Stanislaw Lewtiak i Spółka. 


og” ge 
PEN PAŃ 


Lud. Bendl, 


SKLAD i 
pracownia wyrobów blacharskich 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska liczba 12. 
Wykonuje wszelkie rsboty budo- 
wlane, galanteryjne w miejscu i 
na prowincji. 
Główny skład wanien. tuszów, na- 
czyń kuchennych i skrzynek po_ 
cztowych na listy dla prowincji 
Przyjmuje również wszelkie repe- 
racje i pobielania naczyń, 
po naiumiarkowańszych cenach. 
(6244-5-%) 


Sensacyjny najnowszy wyna- 
lazek patentowany 
Maszyna do prania za 3 złr. 50 ct. 
Pneumatyczna reczna maszyna 
do prania. 


UNDINE 


ezyści bielizne zapomocą ciśnienia 
powietrza, w sposób najmniej szko- 
dliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w świecie za najlepszą 
i najtańszą maszynę do prania. 
O dobroci tejże można się 
przekonać eo dnia od 1l-tej do 
lż-tcj na próbach prania. które 
się odbywają w handlu. 


0. T. Winkłera Syna 
Teatralna 7. Lwów. 


ANTONI HALSKI plac Marjacki 
(6317—4—2) 


gowa założony dom bankowy i kautor wymiany 
(6310—4—2) firmy 
M. x B. MAYER 


w Stanisławowie, ul. Lipowa Nr. I. 
naprzeciw e. K. urz. poczt. 
kupuje i sprzedaje: 
wszelkiego rodzaju papiery war- 
tościowe, jako to: renty państowe, 
listy zastawne, losy i t. p. monety 
złote, srebrne, krajowe i zagrani- 
czne, jako to: marki, ruble, franki, 
lewy rumuńskie i t. p. przyjmuje 
do exkontu weksle z interesu po- 
eliodzace po mnierkowanej stopie 
procentowej, jakoteż winkulacje 
i depozyta. udziela zaliczki na po- 
syłki towarów za recepisami, za- 


łatwia wszelkiego rodzaju inka- 
sowanie za niską prowizją. 
W zastępstwie e. k. uprz. Gali- 


ı eyjskiego akcyjnego Banku hipo- 
, tecznego poleca 
47,9, listy zast., jako dobrą i pewną 
! lokację, które utrzymuje zawsze 
w wiekszym zapasie. 


Najtańsze i najlepsze 


BICYKLE 


połeca (6195-4-4). 


Jan Wondraczek 


w Przemyślu 
ulica Franefzkańska liczba 1. 
Cenniki na żadanie. 


Odpowiedzialny za Redakeje i Wydawnictwo: 


Fr. Ks. Kowaliszyn. 


Z drukarni Ludwika Arhaszewskiesa. ul. 
Minstracje odbite w litografji A. Plutera we Lwowie. nliea Kopernika 1. 1%. 


Słowaekiegm |. 4. 


